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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystyc:h. 
\\t soboty z ćodatl<ami llustrowanełT'i dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w lodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 1 O kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie 1b. 1. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronky 50 kop. a ====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz. nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l ! pól kop. za wyraz. Ka.tde ogłoszenie najmniej 

IO wyrazów. 
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TEATR POLSKI 
Cegielniana llr• 63. 

we 
środ~ ,,Orlę'' ł c.::,t.k „~aj~a O Wil~u" I 

'' Opera i operetka łódzka 
Konstantynowska lG. 

Jutro 

'' A IZE 
8taraniem Towal'zystwa 

„A Ili an ce f ranQaise'~j 
'v dniu 4 Lutego 1914 roku 
'1 Sali Ko~1certowoj, Dzielna 18 
o ~odz. 8 i pół w~e~zorem 

wygłosi je- Mo1·a pod1,o'z· do dyny odczyt n 

bieguna południowego" ~~1~~-
licznemi dotąd niewidzialnemi przez-

1roczami i zdjęciami kinematogra
ficznemi. 

Bilety do nabycia w Szkole Berlitza 
Nowy Rynek Nr. 2. 1265-3 
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Dnia 27 stycznia r. b. zostało otwarte przy ulicy Dzielnej róg Widzew~~~ 

,, Ca-re-Restaurant-P alast" 
W lokalu elegancko urządzonym, podług planu architekta L. Koiocha, co
dziennie przygrywa dobrze zgrany kw.1rtet od 7 do 1 w nocy, a w sobotę, 

niedziele i święta również od 12 - 3 po poł. 
Ku hn ią z::i rqdza pi erwszorzędny kuchmistrz. Ceny przystępu), Wina, likiery oraz 

~,i W.i zagi-.uiic:me i miejscowe. Restaurarja przyjmuje zamówienia do domów. 
Poleca się względom Sz. Publiczności 

1:272 A. Forster. 

świata, względnie dla rodzinnego 
kraju. 

To też zadaniem naszem będzie 
wy kształcenie mas pacujących w kwe
stjac h ogólnych .i naprawianie nie
łaściwych poglądów, wprowadzonych 
na manowce przez zamęty i wrze
nia społeczne. 

Cel ten postaramy się osiągnąć 
artykułami z praktycznej ekonornji 
społecznej, wybierając głównie te 
działy, które życie robotnicze 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~worzyło i najwlQcaj obchodzą ogól 
> ~ e TURE'' Dziś i dni oastępnycti n wy program Równolegle z tymi artykułami dru-

IE rH :"rfir:! I Dama w czarnym szalu operetka kować będziemy pouczające, stylem 
_, 'il_ . . W. Ripackiego (syna). Nareszcie popularnym prowadzone, pogadanki, Cegnlmana NQ 34 (dawniej ,,URANJA"). &ómi ar·ylrnmiczna farsa i diiał kon-
Od połowy li.tego wyi>tąpi go~cinnie I certo'."y p JO'lnfy ftOJOW'kl'nJ' i taniec tyczące się rozwoju i stanu dzisiej-znakom1ta artystka p. ZimaJer. ł ~ udllałam • ti ~ ti Tango szego uajróżnorodniejszych gałęzi 

przemysłu i handlu światowego, ze 

Profesor śp· ewu 
szk oły m uzycznej Helfg ata (uc;1, eń Giraldoniego 
i Ławrowsk iej} udziela lekcji pryw1ttnie łą cznie 
z ,eo rj ą m u zyki i estetyki muzycznej.-\Vnru nki 
mater.ialne u cz niów, obdarzony ch wybit n ] m gło· 
6em - będą uwzględniane. Opracowanie re per
t u aru. Wiadowość-Adm. Gaz. Łódzkiej. 1':61-3 

Il r . B. Re jt, Średnia 5 1 
telefon 33-79. 

S1 f ej A lista choTób: skórne, włosów, weneryczne, 
ruo czopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leo en'e syphilisu salnrsanem Erllch-Hata .606• i 914 (wśródżyl• 
rie) . Leczenie elektr) cmoi.clą, elektrolizą (usuwanie szpecących 
"'tse„ J ośw ie!Jellie l<onahl \U,etroskopia). Przyjmuja od9 i pół 
~o 12 1 1 C• 1 t.G 5--8. W ni<dziele i święta od 10-2 po pał. 

D Js pań oddzielna poczel<alnia. 0321 

* * * Ustawicznie mając na. celu pod
niesienie poziomu naszego wydaw
nict wa wprowadzamy, poczynając od 
czwartku (d. 5 b. m.) - inowację, 
mianowicie dział handlowy. Do za.-

prowadzenia tegoż działu skłoniło 
nas porównanie życia klas pracują
cych u nas i na zachodzie. 
· We wszystkii:h miastach Europy 
kulturalnej kJasa pracująca, jako pod
stawa dobrobytu ekonomicznego na
rodu, jest informowana o wszelkich 
przemianach w dziedzinie handlu i 
przemysłu na równi z innemi sfe
rami społeczneml. Pisma specjalne, 
a w najgorszym razie dodatki do 
pism codziennych, powiadamiają sty
lem dostępnym masy pracujące o 
wszelkich zmianach w ustroju eko
nomicznym jak całego świata, tak 
i pojedyńczych gełęzi przemysłu. 

My nie możemy postawić so
bie takiegoż zakresu działalności. 
Nasz pracownik zamało jest uświa
domiony w kwestjach ogólno-ekono
micznych i handlowo-przemysłowych, 
aby módz zrozumieć znaczenie ka
tdej nowości lub zmiany dla całego 

specjalncm uwzględnieniem przemy
słu bawełnianego i wełnianego. 

Dział trzeci, szerszym warstwom 
poświęcony, lecz również w stylu 
przystępnym prowadzony, mówić 
będzie o przedmiotach handlu prak
tycznego. Damy tutaj, w formie 
krótkich jakoby pogadanek, zasadni
cze pojęcie z dziedziny handlu ogól
nego, operacji giełdowych i banko
•Wych, buchalterji, korespondencji 
handlowej itd. 

Dział informacyjny, ten zarodek 
działu zajmującego dominujące miej
sce w pismach zagranicznych, obej
mować będzie wiadomości bieżące z 
ustroju firm krajowych i obcych. 
Prócz tego zamieszczać będziemy w 
każdym numerLe ostatnie kurs:r gieł
dy warszawskiej na główniejsze mia· 
sta Europy i Ameryki. 

Dla wygody czytelników zapro
wadzamy również dział bezpłatnych 
ogłoszeń. Każdy z właścicieli firm 

miejscowych ma prawo umieścić d l'"a 
razy ogłoszenie z zaofiarowaniem 
jakiejkolw.iekbądź posady. Z drugi ej 
strony każdy prenumerator ,,Nowej 
Gazety Łódzkiej" może dwa razy 
ogłosić się bezpłatnie w rubryce .po· 
sady poszukiwane". 

Z czasem, o ile dodatek niniej
szy znajd:de odpowiednie uznanie 
wśród sfer, dla których jest pr le
znaczony, rozwiniemy go należycie, 
aby mógł stanąć na poziomie podo
bnych wydawnictw zagranicznych. 
Tymczasem zaś możemy tylko doło
żyć wszelkich stai ań, a by_ z inowacj i 
naszej społeczeństwo odniosło poży
tek, i wysiłki nasze zostały u wień
czone pomyślnym rezultatem. Kiero
wnictwo tego działu objął znany 
ekonomista p. Gustaw Wassercug. 

, 
„Smiecący." 

(Nowy turecki ministerl wojny.) 
Popularny w Turcji młody bohatet 

Enwer Bej stanął w tych dniach na naj• 
wyższym szczeblu hierarchii wojskowej w 
Turcji, Mianowano go ministrem wojny z 
tytułem eksc~lencji (pasza). 

Barwny wizerunek Enwera paszy, na 
tle ostatnich dziejów Wysokiej Porty, po· 
daje pisarz i podróżnik wiedeński, p. Otto 
C. Artbauer, który przez dłuższy czas prze• 
bywał w towarzystwie bohatera tureckie• 
go podczas kampanji afrykańskiej w Libii. 

W ostatniem dziesięcioleciu - pisze 
p. Artbauer - imi~ Enwera było wciąż na 
ustach wszystkich: był on w jednej osobie 
bojownikiem wolności, pogromc!} baud i 
Komitadżi; mówcą ludowym, bohaterem wo
jennym i politykiem; attach0 wojskowym, 
oficerem sztabu główuego, rewolucjonistlł 
i zi~oiem swego monarchy; junackim do
wódcą, f ogl~dnym organizatorem. 



2. 

Dziś przy bogc.t~ zasta'ńionym stole, 
nazajutrz - starodawnym zwyczajem a· 
frykańskim: garść ow.m, koniowi swemu U• 
skąpionego, w gorącej wodzie ugotowane• 
go, skwapliwie połykał. Tu w jedoej rę· 
ce trzymając teleskop, a z slucha~.,.ką tele· 
foniczną w drugiej, kierował zawziątemi 
bitwami; tam - mądremi słowy i plornien 
ną elokwencją uśmierzał nienawiść dwóch 
ras (Ottomanów i Arabów), tlejącą od dzie· 
siątków lat; tu znowu, jako polityk imał 
się koła rozpędowego dziejów świata... To 
wymykał się manowcami przemytniczemi 
spowitych w chmury gór bałkańskich, to 
kroczył bezkresnemi ścieżkami pustynnemi 
po priez bezwodne sten„. Przytem zaw· 
sze o pewnej elegancji, zarówno w dro· 
dze z karawaną, jak w przydługiem życ iu 
obozowem; przytem zawsze w równowa· 
dze, niczem nie zakłócanej, jedunkże w 
razie potrzeby szalony napa;tnik - czło· 
wiek, pełen sprzeczności, osobiście nader 
uprzejmy ... Takim jest nowy minister woj· 
ny turecki, Enwer pasza. 

Autor poznał wybitnego młodoturka, 
żyjąc z nim razem przeszło dziesięć mie· 
sięcy w obozie turecko-arabskim. Enwer 
sam utrzymuje, że jest Ottomanem najczy· 
stszej \<rudy; jego matka była Albanką. 
Imię jego jest przecież pochodzenia vrab· 
skiego i znaczy t) le, co .świecący". 1 on 
sam odznacza się raczej przymiotami arab
skimi, rzadko spotykanymi u prawdziwych 
Turków: inwidualnym talentem organiza· 
cyjnym, spokojną rozwagą w działaniu, bra· 
kiem kwietyzmu, wyczekującego zdarzenia, 

• przedewszystkiem zaś oględnością i zdoi, 
nością dbania o jutro, nie zrażającą się 
niczem odwagą i darem prQdkiej dec:i zji. 
Jego wymowa rozpłomienia, jego osobiste 
męstwo osiąga to, co dla innego, choćby 
posi:1dał nieprzebrane środki, byłoby nie
możli we1n. Zna on historię wszystkich wo
jen zeszłego stulecia i włada kilkoma ję· 
zylrn 1 i europeJskiemi, szczególnie niem
czyzną. 

Współudział Enwera w powodzeniu 
rartji młodotureckiej, jest chyba dość zna· 
ny. Jemu to ona zawdzięcza ostoję i kon 
solidację. Historja orzeknie, czy było to 
zbawieniem, czy zgubą Turcji„. Zawszeć 
dz,ałaln0ść Enwer beja podczas kampanji 
w Tripolitanji jest bez zarzutu. Wszyst· 
ko, co tam powstało z niczego w niewy· 
powiedzianych trudnościacb, jest wyłącznie 
dziełem tegoż męża, 

Stanowisko attachi wojskowego w 
Berlinie Enwer opuścił w randze majora; 
podcz::is wojny włosko-tureckiej awansował 
na kaimakam'a (podpułkownika), po na· 
głym powrocie z Cyrenaiki - na miralai'a 
(pułkownika). Obecnie jest najwyższym 
do:,tojn ikiem wojskowym: pasz~ i minia· 
trem wojny. 

Informacje. 
Zapomogi dla ofiar terroru, 

Min, Makłakow wniosł do Dumy projekt 
prawa o asygnowaniu 150,000 rubli na zapo· 
mogi dla policji i żandarmerji, oti11r terroru. 

- trtM 

6) 
CONAN DOYLE. 

r 

~mierć 

sławnego dete~tywa. 

- A więc pomogę panu. Czy nie 
otrzymaleś pan jakiej przesyłki pocztowej? 

Pocztowej?„ 
- Naprzykład, pudełko .•. 
- Tr11cę przytomność„. koniec .•• 
-- Słuchaj, Holmesie! 
Słyszałem najwyraźniej, jak pvtrząsał 

chorym i zuled wie moglem u trzy mać się, 
aby nie wyi.Jiedz do pokoju. 

- Musisz mnie wysłuch~: ć, Holmesie, 
musisz! Czy pamiętasz„. pudetko, inkrus· 
towane sloniową kością? Otrzymałeś je 
w śrndę. Otworzyłeś je„. pamiętasz'? 

- Tak, otworzyłem„. i z ·wewnątrz 
wyskoczyła sprężyna„. Był to jakiś żart. •• 

- To n;e był żart, przeko· asz się o 
tern za cenę iycial Głupcze! Kto cię 
prosił, abyś stawał na mej drodze? Gdybya 
zostawił mnie w spokoju, tobym cię nie 
tknął. 

- Pamiętam •• jęknął Holmes,-sprę
żyna poraniła mi rękę •. pudełko jest tu, 
na stole„. 

- '1.10 samo, do miljona djabłówl 
I najlepiej będzie, gdy je wJożę do kie· 
szeni, tak oto. Razem z nim zniknie osta
•Di ślad. Ale zrozumiuleś nareszcio cał!} 

,NOWA GAZETA tODZKA •-3 Lutego 1914 r. 

W nocie do projektu p. Makłakow podaie 
następu ! ącłł statystykę zamachów i napadów 
od 1907 r. do l 11aździernikn 1913 r.: W r. 
1907 było napa•' ów i rozboj6 w - 9998, w 
1908-11,04-:l, 1909-7,18:'. 1910-4,914 
1911-2,608, 1912-2,412 i wres?.cie w 1913 
-1,408. 

z . 
pism rosyjskich . 

„Groźby pols:.:,eu. 

Pod tym tytulern .Nowo;e Wremia" 
z:imieściło przed Lkilku dniami artykuł 
wstępny. 

Na wstępie artykułu tego d~i ·• nnik 'za
znaczył, że pBwien „ugoctowiec" r, Wars?.a
wy zwrócił uwagę red,.kcji iż niektóre stron
nictwa polskie r1 ze~łały do pi~m francuskich 
arty~ul o położeniu polaków pod berłem ro· 
SJjSk'em. 

Onegdaj .Nowoje Wremia• powraca do 
artykułu tego, a to z powodu listu przesła· 
nego redakcji telegrafirznie przez p. Erazma 
Piltza. W dopisku do listu przesłanego do 
listu dziennik zaznacza, ze etyku dzienni· 
karska nie pozwala mu na wymienieuie na· 
zwiska ugodowca, J.:tóry zwrócił uwsgę na 
artykuł przesłany do dzienuików francuskir.h. 
Dziennik nie wierzy zapewnieniom p. P1ltza 
~e komisja tymczasowa nie znalazła w Krć• 
le11twie Polskiem gruntu dla działulności 
swojej i przeciwstawia mu stosy cyti:.t z 
prasy polskiej, przE:ważnie amPrykań~kiej. 
Dziennik 1;orusza przv tej sposobności sprn· 
wę samorządu w Królestwie i zapew ;lia z 
c11łą stanowczością, że dopóki władze pol· 
skie w Galicji obchodzić s'ę będą z rusinami 
tak jak dziś. polacj warszawscy nie mogą 
lil'Z.) ć na żadne ustępstwa ze strony rządu 
rosyjskiego. 

Z Cesarstw a. 
+ Conditio sine qua non... "Bi rż. Wie· 

domosti• otrzymały tekst warnaków, którym 
knndydatki, choące objąć stanowisko telefo· 
fonistęk w Petershurgu, muszą odpowiadać. 
Warunki te wymienione są bardzo szczegóło· 
wo, a jeden z nich zasługuie ua sz ·zegól
uiejsza, uw:igę. Mianowicie pmikt drug;i gło 
si, że telefo1.istka musi być obowią7kowo 
dziewicą co mil być stwierdzone urzędowcm 
Śl\ iadt:>Ctwem lekarskim. • Birż, W1Pdomosti " 
łarni!\ Robie głow~ nad rozwiązaniem tego 
problematu. + Projekt. Wśród moskiewskich dzia
łaczy politycznych powstał 11rojekt urządze
nia lPgalnej konferencji przedstawicieli róż· 
Dych narodowości: Ukraińców, Polaków, Or· 
mian oraz żydów i muzulmanów. + Samobójstwa w Petersburgu. Wiel
kie zainteresowanie wśród publ1c:zno:>ci pe• 
tersburskiej obudził od czyt, zainicjowany 
„Ligę ~ycia", a wygł:lszony przez członka 
stowarzyszenia, N. P. Sokołowa na temat: 
.samobójstwa w 1913 r.•. 

O ka7.u e się, że I c zba samobójstw w 
m 

prawdę, co? Teraz możesz umrzeć, Hol
mesie, w przekonaniu, że ja cię zabiłe:n. 
Za wiele wiesz o losie Wiktora Sawadge 
i dla tego spotkało ci~ to samo. Teraz 
siądę tutaj i będę czekał końca! 

Głosu Holmesa już prawie nie było 
słychać. 

- Co?-spytał Smith. - Zwiększyć 
światło? A.!ha, pociemniało już w oczach, 
co? Dobrze, rozkręce świaUo, aby tern 
lepiej módz przyjrzeć r,ię panu. 

Słyszałem, jak przeszedł przez pokój 
i po chwili przez 11zczelinkę dostrzegłem 
jasne światło w sypialni. 

- Mój przyjacielu, czy nie mógłbym 
pomódz ci jeszcze w czemkolwiek? 

- Papierosa •.. i zapałkę„. 
Ledwie mogłem powstrzymać zdziwie· 

nie i radość!.. Głos Holmesa był jeszcze 
słabym, ale już wcale niepodobnym do gło
iU konającego człowieka. 

Diugą była pauza i czułem, że Coul· 
verton Smith stoi nad lóżkiem i w naj
więks:r,em ostupieniu patrzy na Holmesa. 

- Co to ma znaczyćl-dobiegł mnie 
nareszcie jego wrzaskliwy głos. 

- Nic.„ dobrze zagrana rola, - ot i 
wszystko-rzekł spokojnie Holmes. - Daję 
panu słowo, że w ciągu trzech dni nie 
przełknąłem ani jednej kropli, ani jednej 
ok1 uszy ny, aż· pan sam podał mi szklankę 
wody. Ale najtrudniej bJłO mi wytrzymać 
bez tytoniu. A oto są i papierosy. 

Usłyszałem trzask zapalki. 
- O, jak mi teraz dobrze! Przepra· 

szam, zdaje mi się, że słyszę kroki mego 
sprzymierzeńca„. 

Rzec;:ywiście, za drzwiami rozległy 

Petersburgu za ubiegły rok, przewyżsrn liczt 
bę z rok n 1912. Wj no~i bowiem dość po• 
kaźną lirzbę a wahając!\ się między 1.487 a 
1,632 wypadkami, z których na mężczyzn 
przypada 1,()67, a kohiety 565 wypadków. 

W 1913 r. w lutym zanotowano 100 
wypadków samobójst•.'.', w c~erwcu zaś zare· 
gcstrowano aż 174. 

Najwięcej popularnym środkiem samo· 
bójstwa, jt>st trucizna. a szc:i:ególaiPj wśród 
kobiet, dochodzi do 78 proc. 

Najwięcej ssmobó stwo jest rozpowszE>ch· 
nione w sferze robotniczej-17 proc. mężczyzn 
a 8 proc. kobiet. 

Z innrh sfer: armja i marynarka -
5 proc.; osoby prywatnych 7.Bwodów-22 proc, 
mężczyzn i 4,0 µroc. kobiety, prostytutki -
5 proc 

Wśród młodzieży szkolnej liczba samo· 
bó;stw dochodzi do baruzo .;mutnej cyfry, 
bo - 6,2 proc. mężczyzn i 4,2 proc. im· 
bi et. 

Ostatniemi Jaty w notatkach samobój· 
ców, coraz częściej czytać można ten lako
nic~ny fr:1zas: "Niema sensn w życiu". 

Prelegent wzywał społeczeństwo do 
niezbędnej walki orzec i w tej epidemj i, która 
tak szalenie wzrtista w przeciągu lat osbt· 
nich. 

Z Litwy i Rusi. 
O Wydalenia archiwisty-polaka. Pre

zes wileńskiel!'o sądu okr~gowego Cariuk, 
polecił 11.rc iiwiście sądu, Uroiaiowi, polako· 
wi, podać się do dymisji, a na jego miejaoe 
mianował urzędnika roi:;janioa z Mińska. 

P. Uruiaż przesłużył w sądzie kilka· 
dziesiąt lat i wyróżniał się pracowitością. 

O Album pamiątek. Redakcja wileń-
skiego .D ,rnrygodn1ka oficjalnego" sapowill· 
da wydawnictwo „Albumu widoków świąty• 
ni, pamiątPk i aparatów kościelnych•, ,ma· 
j ącego ob;ąć cały obszar djerez i wileńskiej. 
Ryciuy b ę dą ?.aopatrzone w treściwe wi11do· 
mości historyezne pióra ks. prałata Karczew· 
skicgo. Całość wychodzić będzie zeszytami, 
z których kużdy zawierać będzie jeden de· 
kan at. 

Z rólestwa. 
§ Karą prasowa. Za artykut, wy

drnk1w:rny 'Jl M 3 "GazetJ kieleckiej•, gu
bPr a.tor ska;:ał red11ktora tego pisma na 200 
rb. lniry. 

§ Odeszła od ołtarza. Robot-
1. i k jednej z fa.tryk w Dąbrowie wy· 
dawał swą. córkę za mąż, również za ro
botnika, N ownżeniec przed rójście'11 do oł· 
tana oświadczył swej przys7.łej żonie i jej 
rodzicom, iż nie weźmie slubu, d nie o· 
trzyma 300 rb. posagu. Teść chciał wystawió 
\11-·ei.sle na co sil,) no w ożenicc nie chciał zgo
dzić. 

Wówczas teść poprosił ~v;ego .zięcia" 
by poszedł do kościoł:i, a on mu tam przy· 
niesie 300 rubli. Pan młoriy pojechf\ł do Im· 
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się kroki i po chwili do pokoju wsl!ledł 
inspektor Morton. 

- Wszystko w porządku, inspekto
rze. Z!owiliśmy pta8zka, - rzekł Holmes. 

Policjant przedsięwziął zwykłe środki 
ostrożności. 

- Aresztuję pana, .iako oskarżonego 
o zabójstwo niejakiego Wiktora Sawadge
rzekł. 

A przyjaciel mój dokończył z uśmie· 
chem: 

- I może pan dodać: oraz o próbę 
zamordowania Szerlnka Holmes11. Aby cho· 
rego nie trudzić, mistE-r Coulverton Smith 
był laskaw dać sygnał do zaaresztowania 
siebie tern, że powiększył światło. A pro
pos, w prawej kieszeni surduta aresztowany 
ma niewielkie pudełko, lep.ej będzie umieś· 
cić je w innem mirjscu. Dziękuję 1 anu. 
Na pańskiem miejscu obchodz1lbym się z 
tern pudełkiPm cokolwiek ostrożniej. Proszę 
je położyć na kominku, przyda. się jeszcze 
w sądzie. 

- Proszę się nie ruszać, bo tylko 
narobi pan sobie niepotrzebnego bólu. -
rzekł inspektor. 

~ glucbem stęknięciem zatrzasnęły 
się ka1danki. 

- Wspaniale obmyślona pułapka -
zawołał Srnith,-ale to pan znajd7ie się w 
więzieniu, nie ja. Pan przecie bcialeś, 
abym ci pomógł, mister Holmesie. I moje 
słowo też chyba coś zaważy w sądzie. 

- O, Bożel-krzyknął Holmes. - A 
toć ja zupełnie zapomn alem o Watsouie! 
Dobry mój przyjac ·e1 1·,lprzepraszam cię ty· 
sią1.: raz.} I I pomyśleć tylko, że zupełnie 
wybiegłeś mi z painięci. Nie sądzę, abym 
potrzebował przedstawiać ci~ panu Smitha· 
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ścioła, a gdy przybył OJciec panny młodej i 
chciał wręczyć pieniądze, córka odeszła od 
ołtarza, oznajmiając niedoszłemu .m!Jżowi• 
by wziął ślub z pieniędzmi, pocirnm naispo· 
!rojniej odjechała do domu. Skonsternowany 
no woieniec ze wstydem wyszedł z kościoł:i 
i wyjechał z Dąbrowy. nie mogąc znieść 
drwinak i żartów swych kolegów i z11 1jll· 
mych. 

§ Groźny pożar. D. 30 b. m. 'V 

D.1browie w ooaesji Zysmona Luksenber '' ł• 
wybuchnął po2ar,-iak się okazało, w miesz 
l'aniu niejakiego Franciszka Hećko, gdy cał 
rodzina po~rążoua była we śnie. 

Przebudzenie b) ło straszne. 
otoczeni byli płomieniami. 

Ojcico i matka rzucili się w morze pło
mieni, by ratować ginące w niem dzieci, ale, 
niestety, walka z szalejącym żywiołem skoń· 
czyła się poparzeniem obo ga rodziców. 

Płomienie nie pozwoliły wyrwać ze 
swych śmiertelnych objęć dzieci Hećków i 
dwie dziewczynki: sześdoletn'a Irena i sie· 
dmioletnia Sta'lisława Mtuły się pastwą pło· 
m'eni. 

Zwłoki ich napoły zwęglone s\raszny 
przedstawiały widok, a rozpacz bezgranicz
na rodziców z riększała grozę położenia, 

Hećkowie stracili w ogniu całe mienie, zo· 
stali Jedynie w bieliźnie, w której spali. Heć
ko jest robotnikiem Huty Bankowej i uio po• 
siada. zadnych zasobów. 

Do pożaru przybyły sąsiednie stnże o• 
gniowe, ale, jak zwykle, za późno i pomimo 
najsz.czerssych chęci przestc?.eń od Dąbrowy 
nie pozwoliła im w krytycznej chwili roz· 
winl\Ć należytej akcji ratnn~owei, a przy tem 
brak było wody, co tak dotkliwie daje się 
odczuwać w Dąbrowie. 

Z Warszawy. 
(:) Rozszerz~nie dworca ko• 

lei Warsz.•Wied. N<\ dworcu kolei 
\\'arsz.-Wied. w Warszawie przys 'ąp iono do 
robót około rozszerzenia wszystkirb sal. Po
większone będą ~a1e bufet11 klasy I i II-ej. 
Biun nddziah1 żqnd·1rmerji prZPlliesiono do 
budy• l;:u od strony ul, Marszałkowskiej, zaś 
buro "laczeluihl zarządu 7.andarnv~rji prze· 
nies'ono do burlynl:u w Alejarh J erozolim· 
Rk 1Ch J ~ 88. 

(:) Międzynarodowa Wystawa 
samochodów"i silników sp<nlino• 
wych dla roln3ctwa i przcm!f&ła 

V:I :rs:za ie. Celem utrzyrn:lłlia ze· 
v.1H~trz11rj ~trony Wystawy w jEdnolit)m to· 
n:c Komitet M1ędzynnrodowi>j Wystawy Sil· 

mochodów i s:ln1ków spalinowych dl.1 rolni· 
ctwa i przemysłu postan'Jwił dof:ltan:zać 
wystawcom miejsca łącznie z dekoral.!ją i 
szyldami. 

Dotyczy to pr::edewszystkiem w elkiej 
hali, rnjęte.i ~tównie prze:ii automobile oso· 
bowe, oraz bokt;6w zewnętrznych, przezn.a· 
czonych pod siluiki i zespoły silnikowe. 

Komitet Wystawy został ostatecznie 
skompletowanym i skład jego osobisty jest 
następujący: 

Zdzisław ks. Lubomirski- prezes, Kazi· 
s 1aseea+te 

wi, gdyż zd11je siEt, ~potykaliście się dzisiaj: 
Czy niema tam gdzie dorożki? W tej chwil1 
się ubiorę i pojadę z wami; przypuszczam, 
że przydam si~ jeszcze w biurze policyj· 
nernl„. . . . . . , . . . . . . . . . 

Nigdy jeszcze nie byłem tak głodnym, 
- mówił po chwili, zajad11jąc biszkopty i 
popłókując je wybornem winem,- chociaż, 
jak wiesz, prowadzę bardzo nieregularne 
życie i podobny .vybryk-to dla mnie nie 
pierwszyzna. Bylo nieodzownem, aby mis· 
triss Hud::lon uwierzyła w moją ch0robę, 
a· y ruódz przekonać ciebie, a ty-Smith'a. 
Nie obraziłeś się, Watsonie? Sam wiesz, 
że pomi:1 o wszwstkich twoich zdolności 
nre umieaz udawać, i gdybyś znal moją 
tajemuicę, to nigdy nie uda oby '.i się 
przekonać Smitha o nieodzowności jego 
przybycia tutaj. Oto oś całej sprawy. 
Znając jego mściwy charakter, byłem prze· 
konany, że zechce ujrzeć swą .robo\~". 

- Ale twój wygląd, Holme:.ie, ta 
twarl zmieniona? 

- Ha'" po trzech dniach morzenia 
się glodem nikt ni wypięknieje! No, a re
sztę bardzo fatwo zmyć gąbką. Efekt jest 
poprostu nodzwyczajny, gdy czoło natrze 
się waseliną, oczy zakropi atropiną. policz· 
ki podmalowane, a wokoto u::it wiRzą ka· 
wałeczki vosku. Miałem a.iwet kiedyś 
zamiar nap:sać rozprawę o .:harakteryzacji. 
Jeżeli zaś pogawędzi lilię od niechcenia o 
szylingach, ostrygach, wogóle, na jakiś po
boczny temat, tu ma się dość priyjemne 
wrażenie bredzenia w maliguie. 

(d. c. n.) 
~rt:::::::::=-
f ~~~ 



Nr. 28. 

jm Olezowski-vice•prezes. Franciszek Kar· 
inski-skarbnik. 

z ramienia T-wa Automobilistów Kr. 
olskiego: 

Pp. Antoni Borzewski, Adrjan Cbełmic
i Stefan Dziewulski, Stanisław Górski, Sta
i~ław Grodzki, Zygmunt hr. Broel-Plater, 
'srol hr. Raczyński, Andrzej Rotwaud, Osk11r 
eogrr, Piotr Lubioz·StrzeeZRWllki, Aleki>an· 

er marg. Wielopolski, August hr. Zamoyski 
Jeriy Zdzlecho\Jski. 

Z ramienia Centralnego T-wa Rolnicze
go w Kr. Polakiem: Seweryn ks. Swiatopełk· 
eietwertyński i p. Józef Targowski, 

Z rt11nienia T-wa Przemysłowców gub. 
Ki. Polskiego: Czesław ks. Swiatopełk

Nirski. 
/J ramienia Stow. Techników: p. Piotr 

Drzewiecki. 
Z ramienia Stow. Kotłowego: p. Tarle

u11 Popowski. Dyrektor Wystawy: in~. Fe· 
Jitl L•sl.:o w ski." 

Z sąsiedztwa. 
X Wodowstręt śród psow. 

(t) 11' Pie~ko wic11ch i w Parzęczewie śród 
r+ów aka2ał s ' ę wodowstr~t. W celu. uqun i ę

tis niebezpieczeństwa, zarządzono środki O• 

11roinuści. 

X Poświęcenie sklepu. (o) W 
n: ~ r.i•lę o goriz. 3 po potud11iu w Zi?ierzu 
~' 'zvb;łowie, odbyło Rię p,oświęcenie 3·go 
111tpu Sto\\ arzyszenia spożywczego „Zgoda ". 
Pcśwlęcenia dokou11ł wikariusz miejs1: wego 
toscioła, ks. Małgrzyk w obecności killmd1ie· 
1ię,iu członkbw Stowarzyszenia. 

Z okazji tej uroczystości obecni złośyli 
na budowę kościoła 9 rb, 

X (c) Odczyt p. St. MajewskiegJ o 
61~ 11 : ~tawie Prz,rb.) szewskim zgromadził w 
nie dzielę w sali „ Lutni• w Zgierza. qpory 
mtę~ 1 ubliczności ze wszystkich sfer miesz
kańców Zgierza. 

X Dni zabaw w Zgiea-zu. (c) 
\ •·lągu ostutuich trzech dni odbyły t!ię w 
Z. •1.u aż 3 1mba wy. W sobotę, w stili "Lut-
01 baw\l\ si~ członkowie Tow~rzy1>twa mu• 
zyczno·Śpiewaczego „HarmonJa". Zabawę tę, 
na której kilkaset ot;ób tańczyło do dnia bia
le~o. poprzedziło wystawienie sztuki ludowej 
1Prawica i lewica". 

W niedzielę w tymże lokalu, odbyła się 
'~:;wa. taueezna . członków Towarzystwa 
ip.ewaczego .Lutnia•. Ochocze tance trwa· 
Ir również do rana, 

W niedzielę odbyłli si~ teil zabawa w 
iurnchn szkoły handlowej dla uczniów i u· 
ezen·c tejże szkoły. I.ic;nie ~ebrana mło• 
I ; dziatwa, w obecuości rodziców i wy• 
·~ •·u~ów, ubawiła się znakomicie. 

WiMmJ teatralne. 
Teatr Polski. 

„Samson"-sztuka w 4 
aktach, Henryku Bernsteina, Przed• 
stawienie benetisowe Romana Że· 
łazowskiego. 

(Dokończenie). 

, ,Samson" czteroaktowa utuka. którlł fl
!ildaLśmy w czwartek, uposażODI\ została 
1r1ez autora we wszystkie jego charaktery· 
~cz.na CPohy, wyszczególnione powyżej, tak 
~ .01.ij warto 1astanawiaó sill głebiej nad jej 
' t~~lą. 

Galerja typ6w łworzą.oa . środowisko, w 
em toczy sie akcja jest mana, widziana 

~•lokrotnie, baualnn. Beznadziejna szarzy· 
~tła odstręcza po prosta i tuszuje walory 
~etnie przeprowadzonych djalogów. Streśoió 
'ina ,8amsona" w kilkunastu słowach, 

Zrujnowani arystokraci wydają córke za 
~conego parweujusza-ex-tragarza {jakie 
'artl). . Córeczka, męśa nie kocha, ci1uje 
niego wstręt fizyczny (taki) i kocha sio 
młodym, wytwornym lamparcie. Ma.z za• 
·os~y (oczywiście), symuluje wyjazd, pozo• 
,e Jednak w miescie1 chwy~ czułą parke 
111re, że i n flag r a n ł i - i naturalnie ••• 

iii ·rpi, 

Pragnąc pomścić doznane zawody serC'o-
f\ rujnuje kochanka (oo i siebie), wywołu· 
:• si.tuczną zniżko na giełdzie; (trzeba wam 
1t dz1eó, jest .królem miedzianym• i rzecz 
e ata, miljonereml) ' 
1· W końcu nastepuje, zwykły u Bernstei-
L· ef~kt fejerwerkowy: oto uważacie, niefor· 
Ś JY mąż, jest nowoczesnym Samaonew. 
j. 11any i znieważony, strzą snął kolumna· 
0 1 rzucił na głowy wragic.h filistynów cięż• 
J• k~pułę giełdową. 
ie Zonll wzrnozona heroizmem samsonowym 

'• syt'ł ~dąo zblazo\\ anyoh uścisków 
anh, skłania si~ niezdecydowanie w ramio• 
et·tragarza i„, ex-miljonera. 
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Table a ul 
Nie ;Jiadane s& salta miłości. 
Publiczki. bij e rzęsiste brawu, damy ocie· 

rajl) spłnkane or>„ęta i id•\ rrzez zgniłą sza· 
ruge łódzk!\ do 8 '' ych „domów mie~ zkalnych•, 
jak mówi mistrz Solnese. 

Ja mimo wszystko ozuję wielki żal do 
Bernstein:;i, za sprofanowanie cztl'!'u naiwnoj 
lecz wielkiej legPndy, co et' hem swem, z po· 
mroki d:iieiów pł y uącem, uatehnęh młodego 
poetę duńskiego Sv e u a La n g ag o do stwo· 
rzenia ni epospolloie pięknej, rozełkanej pie• 
śui pękniętych sero. 

Jak grano spytacie: naogół poprawnie, 
boć zesyołt>m kierowała sprawna dł oń Że!a· 
zowskiego. 

Benefisant.owi zgotowała licznie zebrana 
publi~zność owarję kwi•• tową. 

Szkoda tylko, że Żelazow i, ki, włożył w 
tą J'Ol.,, tyle przuóżIJFh \«lrtości a. tystycz
nych, którt?I jeno oglądi•Ó, lecz u.e opisywać 
można, bowiem Jakób Brichard nie zaslugu· 
je na 1,wagę wielkiego art:i t>ty. 

Prtykro mi też nie;-.mi ernie, że do ogól
nego hołdu, przy vożegnaniu Ż~lazowskiego, 
dołączyć muszę ci1;Jl'pkie słowo nieukonteuto· 
wania, z i•owodu ba n ko w o-b 1:1 V'1 eł n i a· 
n O·m ie dz i a n o·g i eł do w ego repertuaru, 
jaki wybrano na J1>go goś„inę, 

Specjalny dank należy się p. Żelazow• 
skiemu-za ~Otella". 

Pr?.elotn ie notuję br a w o dla pani Józe· 
finy Bolesłll wskiej, za grę peł U!\ inteligencji 
i subtsln<. śoi. 

Dekoracje, jak zwykle w teatrze Pol• 
skim, b) ły jeno blactem odbiciem l).partamen· 
tów miljonerów i arystokracji. , 

s~wierd~ i ć mogłaby to zresztl\ bogute
rja łódzka, która ~.mszczepiłfl• Żelazow· 
ski ego. 

Co, bogate1ja'?I 
Na, tot.. Były weii;y~tkie sfery społecz• 

na Oil przEdsta wianiu benefis<> w em jednego 
z najwybituie.isiych artystów polakich. 

Z~11duij c e 1<C1u;o łJrnUo? 
Członków Towarzystwa teatralnego! 

Zbyt są widocznie zajęci oblic~aniem plonów 
ankiety. 

Andrzej Nullus. 

Opera i operetka 
Łódzka. Noc miłości. o
pera komiczna w 3 aktach. 
Benefi p. Ochrymowicza, 

Piśmiennictwo, teatr i wsze) kiego ro
dnju kunszta, którymi zwykł byl człowiek 
orl czn~ów wstąpienia na ścieżki kn l 'ury 
dopełniać ~wói program życiowy, z:i ·.rszd 
licz~, ły w swym świ.:icie m:1gów i szarlata
nów, kapłanów i klaunów, artystów i par· 
taczów-świętych i łapserdaków. 

ski lub Rogiliska głównie oi;erowali swe· 
mi zdolnościami wokalnemi. JeRzeze inni 
- jak, np: p. Gro\fnicki wpadali miejsca. 
mi w lekką szarż<:'. 

Wykonawcom public;mość nie szczę· 
dziła oklasków, benefisantowi zali wręczo· 
no po pierwszym akcie mnóstwo kwjecia. 

A. Nowacki. 

Ogólne półroczne zebranie 
członków łódz~dego popular
nego Tow. pożycz.-oszczęd. 

W niedzielę d. 1 lutego o godz. 2 po 
poł. w l o ~aln własnym l' rzy ul. Wid zev.-s!.:iej 
nr. 101 odbyło się oirólna półroczne zebra· 
nie czł on ków łódzk; •go popularnego Tow. 
po ży (·Z l\ (lW O-OSZ C7.ęd n ości o WP iro. 

Zebranie zagaił p. Alek1Jauder Sułow· 
ski, n11 przewodniczącego zaproszono p. Ig· 
uurego ~tokrzyńskiego, na asesorów pr.hna· 
cego Z:J.roowieckie~o. T~ deusiza Polaka, Jó• 
z• f.t Irrngeuf.' ldn i Stan . sława Znwi~niew
skil go, na sekretarza Żaproszouo p. Wikto• 
ra CywińskiPgo. 

Bilans za rok ubiegły odczytany przez 
p. Wilitora Cywińskiego przedstawia sie jak 
nąstępuje. 

Stan czynny: 
Gotowizną w kasie rb. 80 k. 9ó; loka· 

cje w inst,ytucjar·b handlowynh rb. 300; no
żyo : ek wydano na 10,913 rr.; ka"ria w Plek· 
trowui rb. 1&; kosllta o' i:?au 1zacyjne rb. 131; 
w: rto~ć rnchornośei 710 rh. 50 kop.; straty 
337 rb. 4 kop. Razem 12,437 rb. k. 4. 

Stan bierny: 
Udz i ały członków rb. 3770, wkłady rb. 

8430 rb. 33 k., ~urny orzechodnie, wpłacone 
przez tóżuy c h 237 rb. Mk. Razem 12,437 
rb. 49 kop. 

R·1 ehlln"k zysków i strat. 
Wynagrodzenie rady rb. 33 75 kor.; 

wyn11grodzenie zarz~du i •·pcarownl!;ów 487 
rb. 86 k; ki;iięgi, ciruki i mate ri a ły piśmien• 
ne 301 rh. 15 ko r „ wyrl 11 tki pocztowe 
puLlikaoie 15 rb. 18 ktrn.: lob!, światło i 
opał 380 rb. 40 r: ., 1ó:rna drobne wydatki 
49 rh. 76 k. i 11 rb. 92 k., zwrot proc od 
po życzek 8 rb. 56 k„ procent orl wkładów i 
długów 102 rb. 34 kop. Rnzrn1 1390 rb. 
90 kop. 

Procenty oobr1:1rrn od p1 ży czek rh. 840 
45 k., róiuy •·L d1ohnyoh d•>t:h ,•rl ó,v 213 rb. 
41 k., straty 337 1 h. 4 kop. R ~em 1390 rb. 
90 kop. 

Następnie prezP!I zar7.(\du p. Antoni Ro· 
gacki odczytał protoknł z pie r w•zego ogól· 
negu Zf'braeia z du. 5 ma ja 1913 r. 

Budżet na rok bieżący ogólne zebranie 
zatwierd?Ji'o tlflstępuiący: 

\Vynajem lokalu 600 rb., oświetlenie 
lok»l:i 20 rb., opał 60 rb., I ensja burh11ltera 
168 rb., pensja 2 nrzędnik ó w dziennych 
576 rb., w~·nagrodzen i e rady 195 rb„ wyn a
grodzenie 5 <'7,łonków zarzą'1u 540 rb., ' pen
sja woźnee:o J 20 rh., asekuracja !kapitału i 
kasy rb. 15 rb„ m~terjały piŚ•nienne 70 
rubli. 

Podobnie jak w literaturze - istnie
je pewif:'n lekkostrawny, nai rzykład, gp,l"u
nek produkcji talentu ludzkiego i \\o in
nych dziedzinach sztuki„ Rej wodzi oczy· 
wiście pod tym względem teatr-jako naj· 
przvstępniejszy wykładnik wszelakich ela- Zarząd zastrz ('gł sobie prawo przekro• 
boratów, mających nawet najmniejszy _ c11yó powyższy burlżet w razie potrzeby, na 
jakikolwiek związek l!l samorodną twórczoś- co ogólne z-ebranie ?<godziło się. 
cifł lub istotnym artyzmem. Postanowiono równieś przystl\pió do 

Widzowie słuchający w sobotę "No- związku Finansowo-patronackiego gub, piotr
cy miłościa w teatrze przy ul. Konstan- kowskiej. 
tynowskiej musieli odebrać wrażen i a, ja- Ogólue zebrania p stanowiło przyjmo· 
kich się doznaje po przeczytaniu, nap. zrę· wać ną członków tylko chrseśoian róznyob 
cznie skompilowanego artykułu przez inte· zawodów. 
ligentnego dziennikarza lub !świetnie •bu- Wyborów dopełniono w następujący 
chniętego" rysnnku pr~ez dowcipnego ar• sposób: 
tys tę-malarza. Do rady na zastępcę W) brano p. Ant. 

O zaletach tego rodzaju twórczości Klatkowskiego, do zarządu na zastępców po· 
mial pojęcie Zaratustra, kiedy mówił, że wołano p. Józefa Łazika i p. Józefa Lor• 
kraść jest bardziej błogo, niż brać. nowskiego, oraz p. Jana Kreb1m na ozłouka 

Pomiędzy jednak wieloma rzeczami, zarzą.rlu; do komisji rewizyjnej powołano p. 
które kochał ów dowcipny prorok i mą· Józefa Langenłelda ł p. Stanisława Gwar• 
dry artysta niepoślednie miejsce zajmował dyńskiego. 
- taniec. Ogólne zebranie upowa~niło zarzlłd do 

- To, co jest właśnie boskiego _ lek· wpn wadzerna w Towarzystwie rachunków 
ko skacze, mówił Nietzche. I z pewnoś- bieżących z ksiązeczknmi ozekowómi, pod• 
cil\ ubawiłby sił) serdecznie na t;Obotnim ług przepisów zatwierdzonych przez komitet 
festynie p. Ochrymowieza, gdyby był uj- do spraw drobnego kredytu, 
rzał w akcie pierwszym oryginalny ta· . W~zelkich wrjaśnień og?lnemu 11ebraniu 
niec "Ki-ka-pu• w pomysłowym układzie u~s1elaJJ członkowie zarządu 1 rady. 
p. Ciesielskiego i w wykonaniu pań: Ja·o Zebranie zamkni~to o godz. ó po poł. 
rzęekiej oraz Lewandowskiej jak l'Ównie.ż (L) 
panów: Ciesiełskieg<> I Augustyńskiego. 

Co si(l zaś tyczy łreści s1botniej ope• 
ry komicznej, to sklecił ilł zręczny i ru· 
tynowany komiwojażer cudzych natchnieli 
muzycznych. Pstrokato miejścami brzmia• 
ły znane i już do obrzydliwości zwulgary• 
zowane .kawałki" z dobrego zreszq re• 
pertuaru różnych majstrów operowych-ca· 
łość jednak sklecona była dość umiejętnie. 

Grano sztukę niejednolicie. Podczas 
gdy jedni, Jak nap. p. Skrzycka. St. Clai· 
re lub p. Piekarski cały punkt ciężkości 
prseuieśll na popra wn~ grę sceniczną. in
ni, jak PP~ Ochrymowicz, MiHer, BzcHwiń· 

Kalendarzyk. 
Dziś .Błażeja B M 
Jutro Ausga.rego, Andrzeja. 
Imiona •łowiańskie, dzle Witosława 

'alro Dobroc-qna 
W sohód słońca o g. 7 m 44 
Zachód „ „ 4 • 89 
Długośó dnia • 9 „ 4 

OdO•Jt. W dniu dzisiejszym o godz. 
9-ej wieczorem odbędzie się w sali Stowarzy-
13zenia wz. Pom. pracowników handlowych ni.. 
Ł. odczyt p, Włodzim erzą. Dzwonkowskiego 
I'· t. .Europa wipółczQ8aa4 , Jest to ostat!lł 
odom z cykl~ hl.atorycznyoll., 11tanowi jednak 
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zupełnie oddzielną całoM. O:lczyt ten, obejmu 
jący 11istor.Ję lat ostatnich XIX wieku, winien 
wzbudzić •zerokie zainteresowanie 

rea'ir Polski. we środę .Orlę" Rosta.n• 
da we czwartek • .Bajka o wilku" M:olnare. 

Operetka tódzka . Jutro .Piękna Rizetta• 
Te "-tr w .:;c :es.z. Minjature. Cegielniana 

84. N 0'11' y pro gr m operetka., farsa. kabaret. 
c,rk Dekadans fargowy Rynek 

Walki atletów. Początek o g. 10 wiecz, 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikoła.jew 

ska 59) ot warta cod ziennle od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „WiedzaU 
Piotrkowska 103), otw<i.fca od g. 6 po pol. do 
10 wiecz., u. w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. lO-ej wiecz. 

Muze11m nauki i sztuki. (Piotrkow• 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
iio 10-ej wiecz., & w święta. i niedziele od Jj 
rano do IO wieo· 

KRONIKA 
Sprawy kredytowe. 

(a Na ostatniem posiedzeniu żyd. tow. 
wzajemnego kredytu postanowiono udzieLó 
10000 rb. pożyczki Radogoskiemu towarzyst
~u !JOiyczkowo-oszczędnościowemu. 

Organizacja ogólnych ka• chorrch. 
Inspekcja fabryczna odroczyła kwestjt 

zorgauizowauia ogólnych kas chorych do cza· 
su, póki nie będą zorganizowane kasy po
szczególne w dużvch fabrykach i złożone 
sprawozdania l!I działalności tych ostatn ich. 

„Noc karnawałowau. 

W ubiegł!\ sobotę w Domu Ludowym 
(Przejazd 34) odbyła się zabawa p. t. 
~Noc karnawałow11 ", organizowan" przes 
Tow. muz -dramatyczne druhrzy łódzkich 
„GutenbP.rg". 

Umiejętnie ułożony program zabawy 
oraz połąc zenie w jedno ogniwo wielu 
atra~cjl -- były głównl) przyczyną powo
dzeu:a. 

Bawiono się też do 8 rano-ochoczo. 
Amatorom tHńca przy~rywała na uli or· 
kiPstrn, a łaknących dzielnie ob~ługiwał 
bufet zaopatrzony w różnego rodzaju na· 
poje. 

Kuchnia była w ruchu bez przerwy 
do r :rna. 

Płeć zaś nadobna namiętnie rozch wy
tała pomar.lńeLe i czekoladę. Dopisali 
również art) ści Opery i Operetki łódz· 
kiej z pr. Grodnickim i Augustyńskim. 
Małż. Jarzęcey również brali udział w za
bawie. P. J:nzęcki b 1wił pubiczność swy
mi kupletami aktualnym, pani Jarzęck.a 
pięknie wy konała mazura kontuszowego. 

Tańce publiczne z zapałem i wytrwa
łością rzymską prowadził na sali p. Kazi· 
mierz Szkoplński. 

Popisy wokalne chóru 'l1ow. pod ba· 
tutą p. Rol.ickiego zy~kały sobie azczere 
i zasłużone uznanie. 

Zabawa nosiła piętna dużej ogłady 
towarzyskiej. 

Echa z3b:1wy 
Sobotnia zabawa, urządzona starao em 

Stow. nauczycieli, była jedną 7. najl13p ~ zych 
zabaw, 1<:tóre d otychc~s się odbyły. Koucert 
udał się znakomicię_; wielkiem powodztiniem 
cieszyły się występ1 p Wystopa (śpiew), p. 
Enderówny (deklam) oraz p. Pierzchlewskie
go. Po koncercie rozpocz~to tańoe, które 
trwały do bialego rana. 1 

Ze Slow. handlowców. 
W ubiegły czwartek w lokalu Stow.., 

handlowców odbyło się posiedzenie sekcji 
'piewaczej tegoż Stow. Postanow1ono oprócz 
istniejącego już chóru m~zkiego qtw1rrzyć 
chór mieszany. Z11p .sy fo osrntn e~o przyi· 
muje w pouied:.siałk1 i czwartki od 8 do 10 
wiecz. sekretarz druzyny śpiewaczej, p. W. 
Jastrz~bski, 

Odwołanie zebrania. 

Zebranie związku rob. przemysłu me
talowego naznaczone 1 1 lutego nie od· 
było się z powodu . erzybycia dostatecz
nej ilości członków. 

Zebranie to odbędzie się za 2 tygodnieA 
Będzie ono prawomone bez względu na 
ilość członków, 

Kinematograf „Sfinks." 
Znajduiąoy się przy zbiegu ulic Zielone) 

i Piotrknw ~ kiój kinematograf „Sfinks". zo
stanie w krótee otwarty po gruntownem od· 
nowieuiu i pod nowym zarządem. 

Repertuar w powyższym kinematografie 
ekładaó się b~dzie z najnowszych obrazów, 
obiegających współczesny rynek kinematogra• 
ficzny .• 

Akompanjowaó będzie - zgrany kwar
tet muzyczny. O dnin otwarcia nastąpią spe• 
ojalne zawfsdomienfa. 

- Zaloty tatarskie.~ 
Przy ul. Składowej 9 Irena Knriozkina, 

łona tatara, lat 4ó, oblana przez pijanych ta• 
tarów wrzątkiem, odniosła oparzenia twarzt 
i prawej ręki~ 
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Walka :re złodziejami. 
(Koniak Szustowa. Nóż i rewolwer, Wa· 

leezny epicier, l3utelkl\ w głowę! w cyrkule 
Amator koniaku, znany ptaezek.) 

(a) W pi ątek wieczorom do składu win 
1fazyle:!O DerheJda przy ul. Zgierskiej nr. 
74. podczas zamykania sklepu weszło 2 nie
' „;1 jom\·cb, żądając koniaku Szustow11.: 

Wobec spóźnionej pory gospodarz zam 
knął drzwi frontowe zamierzając wypuś
cić gości tylnem wejściem. 

Podając następnie gościom butelki z 
różnymi gatunkami koniaków, Derhald za
uważył brak kilku butelek, które przy po· 
ciągnięciu za palto wypadły jednemu z ku
pujących z kieszeni. 
Widząc to złodzieje chwycili za broń, jeden 
za nóż, a drugi za rewolwer, gospodarz 
zaś schwyciwszy za butelkę z koniakiem, 

.strzaskał ją na głowie jednego napastnika 
czem zaskoczeni złodzieje rzucili się do 
ucieczki. 

Widząc zamknięte drzwi jeden ze 
złodziei wybił okno i przez nie uc·ekt, a 
z drugim, u zbrojonym \V nóż, gosp:)darz 
wak ył okolo 20 minut, nie pozwalając na. 
ucieczkę. dopÓ'ki zwabiony hdasem tlum 
ludzi nie przyszedł mu z pomocą. 

Gospodarz otr.zymał kilka okaleczeń 
nożem, a złodziej, odprowadzony do cyr· 
fmłu, okazał się znanym i poszuk·wanym 
złoczyńcą, Stefanem Nawrockim, który uciekł 
z wiPzienia w Sieradzu. 

Wspólnik-a swego nie cht!e wydać. 
W związku z tern policja .aresztov;ała 

st óża jednego z sąsiednieh domów, który, 
będąc obecnym przy zajściu, nie chciał, 
widocznie z obawy, przyjść z pomocą. 

- Żywa pochodnia. 

Przy ul. Z~iersk . ej 7 ua 26 letniej fry
zi· .·ce, Łaj i Luft, od płonącej lampy zapali
l.1 się oJzie7. Poszkodowana odniosła popa• 
rzenie całego ciała. W stsnie ciężkim odwie· 
zion J ją do llzp. Poznai1skich. 

- Pra:ejechanie. 
Na rog u Przeja zdu i ;.H!kołajewskiej zo• 

stał ffZl'jP.c h;rny d o rnż i>ą 59 letni Piotr Win· 
kl er. W. odniósł rnny obydwóch nóg. 
. Na rogu Piotrkowsk iej i Dzielnej Jakób 

Szymkiewicz, lat JO, przejechany dorożką, od
niósł rauy g łowy i czoła, 

- Przy pracy. 
W rnbotę przy ul. Juljusza 21 monter 

fa bryczuy lat 20 spadł z drabiny i zwichnął 

prawą rękę w ramieniu. 
Tegoż dnia przy ul. Lutomierskiej N2 

I. M11rjf111uie Wałcz a koweJ, robotnicy fabrycz
nej, lat. 26, masz) na poćięta lewe przed· 
ramię. 

- Bójki i napady. 
Przy ul. K!el ma 25 Józl'f Lewandowski, 

' ot .. ]ut 43. i żo na jego Apolonja, lat 34, 
~ tali i1orank ni n ożem przez , ąsi ada. 

Prz) ul. Aleksandrowskiej 60, 19 letni 
.Alfons Kuro zo s tn ł napadnięty na ulicy, 
:rr~ed domem. Nożem zad!lno mn ranę w 
plecy. 

Przy ul. Rokieińsk · ej N 6 Jan Sobieski 
t 1 ·· cz, lat 25, uderzony tępem narzędziem od• 

ó,; ł rauę g łowy. . 
Przy ul. Składowej 16 Andrzej Milcza

rr!k, stróż domn, lat 32. pobity w Lójce u
licznej ostrem narzędziem, odniósł rany gło• 

wy, twarzy i czoła. 

Teatr, muzyka sztuka~ 
Teatr Polski. 

- Dziś we wtorek przensbwienia nie 
bę~ie, 

- Jutro we środę po raz 29-ty stale 
1~gające tłumy do teatru .Orlę• Rostanda, 

- We czwartek po raz pierwszv no
wość z repertuaru w~rszawskich teatrów rzą
dowych p. t. „Baj i, a o wilku" Molnara. Sztu· 
ka powyższa c~ eszyła nię dużem powodzeniem 
na wszystkich scenach stołecznych, i nic dzi
wnego Molnar stał się dzif§ modnym autorem· 
jego .DjA beJ" grany był w Warszawie z gó~ 
rą 100 razy. 

„Bajkę o wilku• reżyseruje p. Biegań
ski, który w powyższej sztuce zbierał już o
klaski w Krakowie. 

Bilety sprzedaj!\ się w cukierni W-go 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego) od 
godz. 11 rano do 2 popoł. i w kasie teatru 
od ó do 9 wiecz. 

'Opera i operetka łódzka Kon~tant:r• 
nowska 16. 

- Jutro dana będzie znakomita operet· 
ka Falla p. t •• Piękna Rizetta" z pp. Rogiń· 
ską, St. Claira, Skrzycką, Szczawińskim, 

Ochrymowiczem, Grodnickim, Piekarskim i 
Olaszem w rolach głównych. 

- W czwartek po raz czwarty komicz• 
aa operetka „ Noc miłości". 

Tea tr Minia t ure. 

Dosko nały program, wyśmieuici wyko-
11;1 \, y i coraz staranniejsza reżyserja i i11-
sce1111,t•cja, oto głó w11e ututy, któremi sympa· 
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tyczna scenka przy ul. Cegielnianej, ściąga 
codzień liczne zastępy łó~~kiej publiczności, 
żądnej wesołej i artystycznej rozrywki. Sobo-
tnia premiera udana ze wszech miar. • 

W arC!y-wesołej forsie: "Nares7Cie sami• 
i melodyjnej operetce W. Rapackiego (syn&) 
"Dama w czarnym szulu• na pierwsze miej
sce wybijaj!\ się ulubieńcy publiczności pp. 
Kaden i Lawiński swą wyborną grą i chara· 
kteryzacją. 

Bardzo po;irawnie i coraz lepiej dostra· 
jnją się do genre'u arty11tycznyoh miniatu o
wych pzzedstawień pp. Czartoryskn, Dobrzyń
ska, Lencka, Jamiński, Kubiński i Sierpiński, 
choć czasami zanadto pauzują lab mówilł za 
woln!i, ale grają z werwą i s11ozerym hu
morem. W zespole daje się odczuwać br„k 
śpiewaczki sopranistki i tenora, za wiele cha
rakterystycznych i komicznych sił. Operetka 
W. Rapackiego wymaga głosów dużych, po
siadaj=łcyoh ave bel canto. 

W diiale koncertowo-kabaretowym p. Bo
rowska enta;;jazmuje public:iność swemi ~chan
sons moderues 0 pióra St. Bolaty, niemniej 
sekundują jej dzielnie pp. Carmen de Roche, 
Kaliciński, Kaden, Lawi1'1ski. Pp. Kadenowie 
z wdziękiem tań '! ZB; uowe tango .braziliana• 
ich własnego układu. 

P. Stanisławski, jak zwykle, artystyczuia 
prowadzi dział muzyczny. s. b. 

• * • 
Po 10 lutego r. b. przyjełdża do Łodzi 

na gościnne występy, do teatru Miniature, 
Adolfina Zimmajer, znakomita ! niezapomnia
na wotlewilistka polska, która przez dwadzie
scrn kilka lat zachwycuła swym talentem 
nietylko Warszawę, ale i ca łą Polskę. P. 
Zimmajer zaangażowaną została na parę ty• 
gudoi, podczas których, prócz l icimych piose
nek w dzi 11 le kabaretowym, odtworzy kilka 
śpiewnych-kabaretowych partji w speoj11lnych 
operetkach 

* • • 
Niezrównana nasza stylowa pieśniarka 

p. Józefa Borowska, .z dniem 10 lutego r. b. 
kończy swe gościnne występy w teatrze Mi· 
niature, pozostaje zatem doi kilka zaledwie 
dla jej adoratorek i adoratorów, aby posłu
chać jeszcze jej swywolnych .chansons moder
nes" pióra St. Bolaty, ktore odtwarza z nie
wysłowionym wdi1iękiem i wykwintne} fi· 

nezjf\. s. b. 

wlóczęgi może wyrosnąć zdolny rzemieślnik 
lub kupiec. 

Wielu z uczestników zapewne nie my
ślało o teru podczas tej skromnej biesiady, 
lecz wszyscy jednak złożyli dowód swoją 

obecnością, iż zdają, sobie sprawę z donio
słości zadań Towarzystwa. Trudne to jed
nak, bardzo trudne, choć tak wzniosłe i 
szlachetne zadanie. Towarzystwo posiada 
względnie nie wielu członków, składki nie 
zawsze wplywają regularnie, a potrzeba 
pomocy niezamożnym rodzicom wciąż wzra
sta. To też zabiegliwy zarząd wciąż obmy
śla nowe sposoby zwiększenia funduszów 
na ten szlachetny cel nie szczędząc trudu, 
za co mu należy się szczere uznanie. Czę

sto bardzo powołuje z pośród człr nków 
osoby, chętne do pracy, tworząc czasowy 
komitet do pomocy. A praca to, nielada, 
a przeważnie w godzinach przeznaczonych 
na odooczynek po zwykłem codziennem 
zajęc : u, to też nie mniej na uznanie zasiu
gują również i osoby, śpieszące z czyLmą 
pomocą 7arządowi. 

Tym razem nie tylko zarząd i komi
tet swą pracą, ll'cz i osoby nie należące 

do teg • grona, przyczynily się bardzo do 
zwiększenif'l sumy clot•hodu Towarzystwa. 
Jak widzimy z~ Rprawozdania Towarzystwo 
akcyjne .G1·and Hotel• of.arowało bezinte
resownie salę i c7.ęŚĆ zysków, a następnie 
wh.ściciele zalładów ogrodniczych pp. 
Gundelacb, Kołac·drnweki, Salwa i Van de 
Weg ofiarowali dużo kwiatów, które były 
sp1 zeda wane przez urocze kwiaciarki na 
Sd}i, 

Wszystko to razem dało przeszło 900 
rb. czystego zysku. Jak na nasze stosunki, 
suma pokaźna, jest to jednak ln'opła do
broczynności w porównaniu do morza po
trzeb. Pocieszamy się jednak tą myśla. iż 
takie liczne i częsle krople mogQi rozk U· 

szyć twarde skały niedoli i braku. Zapi
sujmy się zatem na członków tej pożytecz
nej instytucji, choćby z jakoajmniejszll 
roczną składką, pomagajmy cbętnie vr 
organizacji pracy, śpieszmy z pomocą ma
terjnlną w te n lub inny sposób, budujmy 
gmach prZ) szłości! R. 

Telegramy. 

Nr.~ 

Oświadczenie posła bułgaraldego. I 
SOFJA. Poseł bułgarski w Konstanty 

nopolu, hawi4cy obecnie chwilowo w Sufj1 
zaręczył wobec dziennikarzy słowem bonon 
że pom!ęo~ Bułgarją i Turojfl nie został 

zawarta żadna konwencja, zarówno tajm 
jak jawna. 

Niezwykła katastrofa. 

NOWY JORK. Widownią niezwykl 

katastrofy stało się miasto potłowe S i--tc 

Ville w stanie Wirginja, gdzie znajdują si' 

wielkie doki budowy okrętów, a przy nic 

składy materjałów wybucbowyoh, a po:nię 

dzy innemi, szopa, zawierająca 500 litrów u1 

trogliceryny Wczoraj spadł na dach li 

szopy meteor i spowodował straszną eksplo 

zję. Siła v:ybuchu była tl\k wielka, ze wszya 

kie zabudowania prochowni zniknęły z po 

wierzchni ziemi, a nu. miejscu, gdzie sta\ 

.<,;zopa, utworzyła się dziura na 30 metrów 

Obwodtie i 10 metrów głęboka. Huk słyszj 

Do w promieniu 50 kilometrów, a w całen 

mieście i w okolicy powyp ·idały z oki 

wszystkie szyby. Ofiar w lud.ziach na szczę 

śde nie było, gtiyż zoajduj!\ca się w znaczne 

odległości od miasta prochownia, była z oki• 

zji świ~ta zam knj~ta . 

Znów katastrofa. 
SIEDLCE. D. I lutego o g. u 

wiec2'orem na staeji Biała podlask 

na zwrotnicy wjazdowej wykoleił si1 
pociąg towarowy, idący z Brześc1 

do Wars1.awy. 4 wagony uległy roi 

biciu. 2 wagony wywróciły si~ I 
spadły z 1rnsypu. Nadkonduktor 

konduktor ulegli poranieniu. 0 1 
wieziono obu do szpitn la w Białe 
Wskutek wykolejenia się pociąg 

towarowego ruch pociągów na jec 

nej linji odnogi brzeskiej musil 

uledz przerwie i odbywał si~ w ci2 

gu całego wieczora aż do uprzątni 1 

cia zdruzgotanych wagonów i upc 

rządkowania toru, tylko po jedn 

linj i. 
Zatonięcie okrętu. 

Tow. wpisów i zapomóg 
dla szkól średnich. 

Tel. '1'. W. A. T. i '-' ' łasue. LONDYN. „I'elegram z Fa 

ompromitujace dokumenty. mouthu donosi, że żaglowiec z Han 

TOE..JO. Pracownik firmy „::;ie- burga „Hera" w drodze powrotni 

mens i Scbuckert" w Tokjo, Richter z Pi~gtJ.y z ładunki~m nitrytu-z, 

Towarzystwo wpisów i zapomóg przy d ł k d t · A" R tonął w noc z sobotv na niedziel 
gimnazjum Polskiem komunikuje, że do- sprze a orespon en owt J· eu- J 

chód z podwieczorku, urządzonego w sali tera, Pouley'rnu, dokurnent)r, kom- Okręt żaglowy ten wpadł na skal 

cukierni Grand -Hotelu, wynosi tb. 901 ko;). promitujące niektórych urzędników i uległ przedziurawieniu tak znao 

90. Jednocześnie zarząd Towarzystwa czuje floty. Pouiey odprzedał znów te do- nemu, że voszedł na dno. Z Fi 
się w obowiązku zlożyć sudeczne podzię· kumenty za 50,000 firmie „Siemens rnothu wysłano na pomoc toną.cyi 

kowanie Sz. publiczności za tllk tłumne . S h k t d k t marynarzom łódź ratunkową, któ1 
przybycie na .Podwieczorek•, jak również 1 C UC er •, poczem o umfn Y 
wszystkim, ktorzy przyszli z pomocą w spalono. Richter, nie otrzymawszy ocaliła z fal 5 rozbitków, 19 zl 

urządzaniu takowego, a także Sz . ofo>. ro- zn. nie wynagrodzenia wyjechał do ludzi z 73łogi .,,H~ry" utonęło. 

dawco:n, a mian.: Tow. akc .• Gra n d-Hotel" .:a NieTł1iec i zaproponował firmie "Sie- Rajfurstwo. 
udzielenie sali i części zysków i µp. Gun- mens j Schukert" wvkupienie od O 
dela : howi, Kołaczkowskiemu, s ~ lwie i Van J P CZDAM. Policja tutejs 

de Veg za przysłane kwiaty, co przyspo- niego fotografji rzeczowych doku- wykryła, iż w kawiarni „Burgra 

rzyło Towarzystwu w znacznej części do· rnentów. W odpowiedzi na tę pro- uprawiane było na wielką -5kalę ri 

chodu. pozycję firma wytoczyła Richtera- furstwo. Właścicielka sympatycznef 

Budujmy g•ach przyszłości! wi proces. Podczas sprawy sądowej lokalu ułatwiała sthadzki damom 

W dniu 14 ~rudnia r. z. energiczny i ujawniło się, że urzędnicy japoń- wyższych sfer i nakłaniała · mło 

zabiegliwy zarząd Towarzystwa wpisów skiego ministerjum marynarki pobie- dziewczęta do rozpusty. Skomprorn 

szkolnych (przy Gimn. Polakiem "To warz. rali komisowe od zamówień rządo- towanych jest wiele osobisości · 1 

Uczelni a "), w celu zdobycia nowego tun· wych. I 
d · dl · d świata po itycznego i wojskowe 

uszu na wpisy a niezamożne] ziatwy i Nota zbiorowa. 

młodzieży szkolnej , urządził podwieczorek KONSTANTY~WPOL. Przedstawiciela zarówno dam, jak mężczyzn. Pr~ 
w olbrzymiej sali Grand Hotelu. wielkich mocarstw wręczyli wyaokiej porc ·a ciwko właścicielce wdrożono doctt 

P1 zyjmując pod uwagę szlachetny notę zb1orown, w której protestują przeciw· dzenie karne. 
cel przyjemnej rozrywki, lodzianie, pomimo ko n11ruszeni11 przez władze tareokie prawa _______ A_k_u_s_z_e_r-~a-----

fatalnej pogody, pośpieszyli tak tłumnie, międzynarodowego, wskazując na znany fakt 

iż wielka sala, która może pomieśc ć kil- wtargnięei::\ policji tureckiej do poselstwa bo- 12 • SJh.BER M Jl .N 
kaset osób przy zgórą stu stolikach, oka- le nder11kiego i &BaTinztowania w gmachu tego '1 ..- ••I~ 

zała się ta szczupłą. To też, jak się obe- poselstwa, pomimo protestów str ~:.y, jakiegoś ~~=~~fea W SChOdll~ :-l }& 55 ró~i~:~;· 
cnie dowiaciujemy, z przysłanego nam spra- n. l 11·odn '·, 1~. za. p d o " 

, " r zyjmuj e ambulansowo o ;,-10 i c- 6 ; 
wozdanis kasowego, Towarzystwo osiągnęło ~•,...l'i!."'~ "'~ ~"- „ •• „ ...... ._._.. - ~ "'&* "f« ~'- "'~ "'"- "'"- ~~ ,,„ ~"'~*!<I"-*""-"'•~~ •"1 "'"

czystego dochodu z tego zebra n i a to w a- ~f •"•" ~.ł'~6ł°*"'~"4n"~6ł~•~°i&" '•~iQ" -:;,ł''ł,-. "3~";.~~~o;.i:~,it';~ „._ć~~.~"i1'f'"4't1r.~t.~~j 

rzyskiego przeszło 900 rb. Objaw to bar- łaf 
dzo pocies zający, że Łódź . gdy idzie o do- · • 
bro społe czne, pośp iesza tłumnie. ~'& 

na zastaw rucnomoś&i 
Może ri ie jeden z uczestników tej :~ 

rozrywki nie pomyślał nawet o tern, i ż ~~! 
prz y niewi elkim wydatku, mając sposob- "lit 
noM spotkania się z wielu znajomymi i ł:ł (Lombard Akcyjny) 

pogawędzeni11 przy szklance he1b aty, jed· (f Kapitał Akcy j ny Ru b. 1,500,000. 
nocześnie spędził troskę z czoła, a zape- :i•" Zapas owy i rezerw owy 750,000. 1' 

~ 

wne i łzy osuszył nie jednym biednym ;ł~ (?larząd i kantor główny: W an ,zawa, plac Warecki M 2). 

rodzicom, którzy nie byli w możności po- :& ~ 

sylać do szkoły swych dziaci. Wielu z -,,,~ Oddziały w Łodzi: I. Zachodnia M 31, 1, 

u czestników tej skromnej rozrywki, rozmn- ł!ł II. Pasaż Meyera M 11 ~ 
wi n jąc wesoło, zapewne zapomniało wów- ł!ł róg Mikołajewskiej M 23. ~ 

czas o tern, iż w tej chwili właś nie wa- ~"- Przyjmuj a na z11staw kosztowności i to wary, wydaje pożj cz ki możliwie wysokie, ~ 

żyły się losy ni ejednego młod zieńca, który, ;~ ł • • " 
dzięki pomocy „Towarzystwa wpisów szkol- ft Sf pa proceait U a ZOSłal a z ntZQ'1a ~ 
nych •, może st -ć się w przyszłośc i chlubą :hi po.biera się od ~ 1/ 2 do 1% miesięczn i e , stc!.v\J:J.1e ·d u wysciko -l!! pożyczki. ' 

spolecz e ńst w a na szego, iz z niejednego ~~ ~ 

d . k t . . b d I b "9'- ~'1e.*-.!.'&.-l''-*~ ł!!..l.'lł. ~'- ~•& !<IA! ~•'- "''"' ~"1t. "''- "~ "'"- ''~ ~•,& !1811_ "'"" „.„ "''" "'1t.§I' ''~ "'"- ~''- "'''- '~:I 
z1ec a su e ry ny, zamiast an yty, u "6~7łi'JlVl'&V'iiV~V~•'°'''t "iijt"'ij'ł'f~'l•~'•ł'~~"il•~-;,'f7•~"llt'ł•ł'"i~"l•'l"J•'ł':~7,'f-J6~7•~'•'t9i6'ł-Jif"l•ł'~11 
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Wi~lki w~naniały nr~[ram 

Wielkie Arc dzieło komiczne! Nad~ ..f§YC3fajnie wesołe. 

ncognito Księcia Jegomości 
Wspaniała kornedj:t w 3 częściach 
w wykonaniu Linajlepszych komików 
Królewskich 'reatrów w Kopenhadze 

Ce:n.y zvvyczajn.e. 
. _, . 

1"\Tajl..epsza m"'l.1zyka w n11escie. 

Dziś 
nowy 

zupełnie 
program. 

'' 

'' Między innymi w u wielkich aktach z HENRYKIEM KRAUSEM i p. MISTINGETTE w gl. rolach. 

WIELKIE ARCYDZIEŁO. zwyczajne„ Najlepiej zgrany „SEXTETT" UZYCZNY. 

T I 
Tylko do piątku włącznie, aby dać możność podziwiać wszystkim arcydzieło wszech

swiatowe, obraz 

Tyl o era z 
musi Pan kupić garderobę na wyprzedaży w firmie Schmechel 

& Rosner, Piotrk. 100, ceny bajecznie nizkie. 

Garnitury marynarkowe b";zisi!~o g::::~~: 
dawniej ln.óO 18 50 ' 23.50 32.-

teraz 12 •50 14-50 18-50 22-50 
G •t k• dl hł , z granat arni Ur I a C OpCOW szewiotu 

od.3 do 8 lat teraz 2-90 i 3.ao 
Palta damskie ~a~~~~~ego 

dawniej 12.- do 28.-

łe raz 5.so i 7.so 

1f auczvciel Jezvka rosviskie20 podłu2 metody Berntza 
I. Kraśnicki, udziela lekcji u siebie i u uczniów w domu Pomoc dla ro
biących małe postępy w nauce. Przygotowanie do egzaminów na świadec
twa! Długoletnia praktyka według metody J3erlitza i kursu gimnazjalnego. 
Zastać można· 10-12 godz. 8-10 wiecz, KÓN5T.ANTYNOWSKA )Iii 46 m. 8, 

2304-2-1 

Warszawskie Akcyjne Towarzy
stwo Pożyczkowe na zastaw ru• 

chom ości 
(Lombard Akcyjny). 

Oddziały łódzkie: 

I) ul. Zachodnia N2 31 i 2) Pasaż 
Majera ll-Mikokołajewsk3 23, 
zawiadamiają, it 5 Marca (20 Lute• 
go) 1914 r. i dni następnych odbywać 
się będzie w miejscowej sali licytacyjnej 

przy ul. Zachodniej N~ 31 

LlCYT ACJA 
na sprzedaż zastawów we właściwym cza
sie nie prolongowanych, a zastawionych 
tak w Oddziale I Zachodnie 31 
jak i w Oddziale li-Pasaż Ma• 
jera li-Mikołajewska 23. Pod
czas licytacji prolongata zastawów, wysta
wionych na sprzedaż, przyjmowana nie bę
dzie. Wykaz numerów zastawów, podlega
jących sprzedaży będzie ogłoszony w gaze-

cie „Rozwój". 2315-2-1 

Maszyny 2 Singera 
pięknie •z1' ją ce 
Nożna 16 rubli 
Ręczna 1 O rubli 

Piotrkowska 103 m, 5 
2318-3-1 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby ;skóry, włosów i weneryczne 
Kosn:tetyka lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedzielą 

do 4 po południu 

'' 

orkbstra składa się z (14 osób. 

R. Markitant 
akuszerka, 

po długiej praktyce zagranicą po• 
wróciła ul. Zawadzka 28 (front) 

2283-3-I 
eeees9~aseeEeeeeaeeeeeeee 

KALIGRAF 

J. :Berma:n. 
Południowa 25 m. 26 

poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tu lekcji osobiście l 
listownie każdego rodzaju pisma Ceny 
przystępne. t:573-3-1 

Ogloszenia drobne. 
A JAJ Biuro rekomendacyjae i kan.-

• • tor służby Cerfasowej Miko
łajewska 65 poleca Wielmożnym oa
niom bony niemki i wszelka słuibe 
z rekomendacją. 2514-2-1 

Do sprzedania place na letniska 
10 minut od przystanku Helenówek, su: 

cha miejscowość obok lasu, również do 
sprzedania maszyna pończosznicza. Wia
domość: Promień Piotrkows. 81. 2508-3-1 

Józef Renkawicz zgubił paszport, wy· 
dany z gm. Bełchatów j?ub. i powia-

tu piotrkowskiego. 2:'>21-2-1 

Maria Krzeruińska i Ignacy Krze
miński zgubili karty od paszportu 

wydane z fabryki Desurmontf1. 
252J-' 

Plac do sprzedania 38X8.J. 8zosa 
Pabjanicka Xg 31. Wiadomość bliż

sza: Radwańska ~ 35, u fryzjern. 
2504-3-1 

morskie w różnych gatunkach do przybrąkał się pies, dog s ·~kocki 
sprzedania. w ólc~ańska 91 m. 8 bronzowy z białą piersią do ode
i Staro-Zarzewska i 44. 2281 brania. Zawadzka 18 (Bałuty) u gos-

podarza. 2509 3-1 

Lokal ·dla do tora. 
lub ądwokata w odpowiednim pun
kcie do wynajęcia od 1-go Lipr.a, 
Mieszkanie skłJda się z 4.-ch p Jkoi, 
Wiadomość Piotrkowska N.1115, apteka 

:1268-10-1 

Sprzedawca jellt jak muzyk. Ar· 
gumenty i wywody musi przysto· 
eować dó usposobienia i upodobań 
klientów tak, jak muzyk przysto
sowuje muzykę do uczuć i upodo· 
bań słuchaczy. 

Pokój umeblowany za 15 Rb. zaraz do 
wynajęcia. Rozwadowska 6. trzecie 

piętro. : 519-3 

Potrzebni chłopcy i dziewczęta do 
roznoszenia gazet. Wiadomość: :Piotr-

kowska 82 m. 21 2522-3-1 

Rymarze poszukiwani do robót akor
dowych, Wiadomość: Piotrkowska 

>& 88 mieszk: 29. 2r.17·R-l 

Stanisław Chorąziak zgubił paszpori 
wydany z gminy Ostrowarto pow. 

Tureckiego gub. Kaliskiej. 
2521-3-1 

Sklep spożywczy do sprzedania nie
drogo, komorne tanie. Radogoszcz, 

ulica Brajera N.i 53. 2513-2-1 
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WINA ,,CH"ST"" 
są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gruzufie, Krym. 

Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, 1.25 za butelkę: 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.50 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, l.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 

I -· SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99 ..... 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30al3. .--.i 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i· 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 1/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi1 wydzielin, mocz1L Bad anie mamek. Porada 50 kop. 

I Specjalisto chorób wenervcznvch, skórnvcb I dróg moczowych 
D·r S. KAłłTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangiełickiej, Telefon 19·41. I 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Owi.iii· · 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoi: 
rlciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 FO poludnitL Dla pań osobna 

poczekalnia 1975 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 16-85. 

1766-0 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5. po poł. 

1644. 

Lekar.:z- Dentysta 

Ulica Południowa N1 2. 
Telefon li 13-59. 

Syphllis, choroby skórne, włosów, 
, ko~metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
li ch-Hata r606"-914 (wśródży lnie). 
Leczenie elektrycznośc i ą, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) O· 
świetlenie kanału (uretroskopia). 

0 rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 -
panie t.d b-6 pp . 

Dla pań oddzielna poczeka! , , _ 

• ~~ Lemoniady Owocowe. E~~ 
,.. 

Gł 
~ ... """" łD • Najzdrowszym napojem jest dobra 

a 
o o 
Q 

Lemoniada Owocowa = c -· m • z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. o 'C ,.. To też proszę ża,d ać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

"D K CHADZYNSKIEGO w patentowanych flasz- c c; • \ , kach oplombowanych: • ·- \\ yrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

= Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15·69 c c n 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 
Gł & ... ~~ ....... ~ Lemoniady Owocowe • E"~·EE- łD ,,.....,,. . .,,. '""' .. • 

--------------------------------..... ~ ' 
OBSZERNA JASNA SALA =1 
rozmiarów: 12-18-35 łokci. z oświetleniem ełektrycznem i ogrze· 
waniem centrałnem, bardzo odpo'A iednia na lokal dla stowarzyszeń, 
na biuro lub składy ~ndlowe, na szkołę, lub dla celów sportowych 
i dla wie iu innych jest do wynajęcia od 1-go kwietnia 1914 r. 
ewentualn :e razem z przylega j ącem do sali mieszkaniem, 
skład;;1jącym się z 4 pokoi i kuchni. Bliższych wiadomości udziela 
gospodarz domu ,N'g 38 przy ulil'y Zachodniej. 2259-10 

I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I-

Dr. med. Leyberg 
Krótka, 5 tel. 26·50 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja .M 2 
róg Piotr~owskiej, 1-sze piętro• 

Przyjmuje jak dawniej. 

La.bora.torjum , 
Magistra N. SCHATZA ' żądać wszędzie. 887-20-.!7 

Doskonały w smaku 

oniak Imperial'' 
~

oroby skóry weneryczne i płciowe; 
zyjmuje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
6. W niedziele i śwlę~ od 8-1. 

Dla pań odddelna poczekalnia. 2266 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i ó-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84. 
eeE:E&&S9E99~9eeeeeeeEeeee 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo• 

wych I skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyimuje: 9-- 1 i ó- a w niedziele 
święta 10-1. 1947-200 

Dr. 1. llnittkin~ 
przeprowadził się 

na ul. Średnią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarski\ (twarll 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół· i od 4 i pół 
do 9 wlecz. 

Dro JEhNiel{I 
6horoby weneryczne, skórr 

dróg n1oczowych 
ul. ANDRZEJ A J\f2 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Or. me~. J. UWAft[WAHfft 
Piotrkowska 18. 

Oboro by wewnętr11:ne i nerwowe. 
Specjalista Chorób1 żołądka, ki• 
szek i przemiany materji (cu· 
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie· · 
~będne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum wła.snem. 
frz~jmuje od 11 - I t od ó - 7 I pół 
pó południu. 1931 

W~dawca1 Jan Grodek. 

Telefon 17-81. 1591-208 

Gabinet dentystyczny Lódż, ul. Piotrkowska NQ 37.J ,_ -------------------------· Telefon 26-81. 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-15 

soecJalisto chorób uszu, noso I gardło 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 
do 6 i pół po /oł. 

w niedziele i święta o 10-11 rana 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 ·-Dr. Trachtenherz 

ul, Zawadzka Ns &, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specjalista chorób 
weneryczny ch, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa
ratu ER.LICH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6--9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. L. Klaczki n 
~ - KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILJGU 
EHRLICH-HA.'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano • 

Or. A. S. T enenbaum 
Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
ChorobJ wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej ranG 1 od ó-ej 
do 7-ej po południu, 1851-6 

Dr. Sonenberu 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób Dr. W. DUTKIEWICZ Gardła, noea, uszu i zboczefl 

mowy 

Przeprowadził się na tllłkanfe, seplenienie i t. d.) 
podłttg metody ul. nawrot J, róg Piotrkowskiej. Prof: Gntzma.na z Berlina. 

Choroby• skórne, weneryozhe Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i moczopłciowe. f pół i od 5 do 7-ej wlecz. 

l'rzyjmnJe od 9-12 r. i od ó-8 w Piotrkowska 165 (róg ŚW, Anny) 
Panie od 4-ó po poł. 20 Telefo111 13. 52. 
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i "~!.~~!} K~~t~~.~~~!ó:!~~d i I jowych i zagranicznych, Herbaty, To- m 
~ warów Kolonialnych, Kawioru Astra- @ 
ID :: chańskiego i Delikatesów :: ~ 

I X. j(ojfmann, f 6Dź I 
ul. ~ozwadowska fl9 11, ~ 

róg Wólczańskiej. @ 
2004-20 @ 
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Magazyn muzyczny 

AlfRf~A u~~mA 
Ił awrot .N's 22 

(dom własny). 

Poleca na sezon wszelkie instru· 
menty i przybory muzyczne. 

naiwiekuy wanltat reuatatYiDY 
vi to~zi. 

W tłoczni Jana. Grodka, Widzewska Ji 106a. Redaktor1 Anna Grodek. 


